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tego fotu s tra ty  m ateria lne  w  postaci u tracen ia  ku r, jak  też i za zm niejszenie 
p raw  do korzystan ia z nieruchomości).

P rob lem atyka (powyższa rodzi szereg skom plikow anych kw estii n a tu ry  p raw ­
n ej, k tórych  pow staw aniu  nie zapobiegło naw et w ydanie specjalnej ustaw y 
(Fédéral A viation  A et z 1958 r.). i 

A rtyku ł cy tu je  szereg ciekaw ych orzeczeń sądów USA, m ających za p rzed ­
m io t skarg i o odszkodowanie za szkody w yw oływ ane przez hałas spowodowany 
przez sam oloty.

Nowa duńska ustawa o sytuacji prawnej dziecka

U staw a powyższa została w ydana w  dniu  18.V.1960 r . Jej te k s t zam ieścił i z a ­
opatrzy ł uw agam i F ran z  M a r c u s  (Kopenhaga) w  nrze 1 (z czerw ca 1961 r.) 
„Rabels Z eitschrift fü r ausländisches und in te rna tiona les P riv a tre c h t”.

Godny podkreślenia je s t p rzede w szystk im  fak t, że u staw a w  zasadzie nie 
rozróżnia podziału na dzieci ślubne i pozam ałżeńskie, w prow adzając ich  zrów na­
nie w  praw ach . U staw a inkonporow ała rów nież w  sw oich przepisach rezu lta ­
ty  postępu  ibadań m edyczno-biologicznych w  celu dop row adzen ia ' do  usta leń  bio­
logicznego ojca dziecka. Praiktyka oparta  na rozbudow anej już nauce o grupach  
k rw i, nowsze osiągnięcia antropologii (np. osta tn ie  doświadczenia, w edług k tó rych  
z budow y dziecka m ożna w yciągnąć określone w nioski n .t. czasu jego poczęcia, 
a ty m  sam ym  n.t. osoby biologicznego ojca), um ożliw iły isto tne złagodzenie ry ­
gorystycznych dotychczas reguł dowodowych w  spraw ach  o usta len ie ojcostwa. 
Tak w ięc ja k  dotychczas m ąż, aby zaprzeczyć ojcostw u, m usiał udowodnić, że 
nie mógł być ojcem dziecka sw ojej żony. Obecnie w edług  a rt. 2 ustaw y w ystarcza, 
że udowodni on  fa k t u trzym yw ania  stosunków  cielesnych przez żonę z innym  
mężczyzną w  ókresie żajścia w  ciążę.

O drębną podstaw ą uzasadniającą fa k t pozam ałżeń^kiego pochodzenia dziecka 
je st okoliczność, że rodzice w  okresie jego poczęcia n ie  mogli przebyw ać razem . 
Mąż m atk i dziecka może w nieść skargę o zaprzeczenie ojcostw a w  term in ie 
1 roku  od czasu, w  k tó rym  dow iedział się  o okolicznościach uzasadniających 
zaprzeczenie ojcostw a, najpóźniej jednak  w  ciągu 5 la t  po urodzeniu  się dziecka. 
W prow adzenie tych term inów  op iera  isię zdaniem  au to ra  n a  założeniu, że m atka 
i dziecko n ie pow inny być narażone przez n ie określony czas n a  możliwość 
kw estionow ania przez m ęża fak tu  m ałżeńskiego pochodzenia dziecka; trw ałość 
raz  uzasadnionego i n ie  kw estionow anego sta tu su  dziecka je s t w ażniejsza od 
usta len ia biologicznego ojca.

U staw a, poza rozdziałem  I o  ojcostw ie, zaw iera jeszcze 3 dalsze: zabezpieczenie 
by tu  dziecka (rozdz. II), przyczynianie się ido ponoszenia kosztów  porodu (rozdz. III) 
oraz inne postanow ienia (rozdz. IV).

Jednocześnie z powyższą ustaw ą w prow adzone zostały zm iany do ustaw y 
o organizacji w ym iaru  spraw iedliw ości zm ierzające do now ego uregulow ania 
biegu postępow ania w  spraw ach o usta len ie ojcostwa, a to  w  celu jego da l­
szego przyspieszenia p rzy  zapew nieniu osiągnięcia jak  najlepszych rezu ltatów .

Obie ustaw y stanow ią znaczne osiągnięcie w  prow adzonych niem al w e w szy­
stkich państw ach p racach  nad zapew nieniem  należytej ochrony praw nej dziecka.

J.R.
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Jan Św iderski

W dniu  10 czerw ca 1960 r. zm arł w  W arszawie po dłuższej chorobie adw okat 
Jan  S w i d e r s k i .

Urodzony w  roku  1889 n a  Podolu, w ykształcenie średnie i wyższe otrzym ał 
w  K ijow ie, kończąc w  r. 1912 W ydział P raw a na U niw ersytecie Kijowskim'. 
W K ijow ie również, po odbyciu stażu , rozpoczął p rak tykę adw okacką.

P o  w ybuchu rew olucji (październikowej pow rócił do k ra ju  i po zdemobilizo­
w aniu  ob ją ł stanow isko sek re tarza  K om isji P raw niczej p rzy  M inisterstw ie S p ra ­
w iedliwości, a następnie — stanow isko  sędziego grodzkiego w  W arszawie. Po 
w ybuchu w ojny  w  1939 rolkiu przeszedł do adw okatury  i od tego czasu n ieprzerw a­
nie w  niej pozostaw ał.

N iew ielu znana by ła  okoliczność, że zm arły  obok p raw a ukończył także studia 
filozoficzne w  Wolnetj W szechnicy Polskiej w  W arszawie, rozpoczęte jeszcze 
w  r. 1907 u prof. Clalpareda w  ^Genewie.

Z m arły  był au torem  p racy  filozoficznej (wydanej przez Biibliotekę Polską w 
roku 1936) p t. „Zręby filozofii organicznej”. P raca  ta  uzyskała przychylną ocenę 
w  „Przeglądzie Filozoficznym ” i innych  czasopism ach i w yw ołała zain teresow a­
n ie  za granicą. Dowodem teg o  za in teresow ania był fak t, że w  r. 1938 dw aj p ro ­
fesorow ie: d r  Bochnik z U niw ersy te tu  B erlińskiego i d r  Cohlm an z  U niw ersy­
te tu  w  Kolum bii zwrócili s^ę do  Sw iderskiego z p rośbą o zezwolenie n a  przekład 
jego dzieła na języki niem iecki i angielski. W ybuch w ojny w  1939 r . uniem oż­
liw ił te  zam ierzenia.

Po u s ta n iu  okupacji Sw iderski, m im o ciężkiej p racy  zarobkow ej, nap isał część II 
owej p racy  p t. „Zręby filozofii dynam icznej”, dotychczas nie w ydanej.

Będąc za trudniony  przez szereg la t n a  stanow isku radcy  praw nego M inister­
stw a Żeglugi, opracow ał zasady p raw a  m orskiego n a  podstaw ie ustaw y m orskiej 
angielskiej.

Pozostaw ił po sobie pam ięć człowieka dobrego i szlachetnego, cenionego w y­
soko przez kolegów, z k tó rym i u trzym yw ał bliższe stosunki.


